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Należy jeszcze Zllznaczyć, że sicć kole-
Ruska sieć koleJ"owa. jowa w krajach konkurujących z Rosyą 

rozwija się szybciej i w w iększym stosun
ku. proporcyonalnym niż sieć dróg ruskich, 

W urzędowem wydawnictwie ministe- Tak np. w okresie czasu od 1881-1885 
ryum komunikacyj pojawiły się szczegóło· I'. rozwój ten wY'·a7.ił się w cyfrach na
we dane statystyczne, dotyczące dróg że- stępujących . 
laznych w różnych krajach pOI'ównawczo W atosllnku 
Z państwem ruskiem w koilcn 1888 toku. do długości 
Wielkość sieci iIr6g żelaznych daje niej a- w kilometr. ,i""i. 
ką miarę do ocenienia rozwoju ekonomicz- Rosya z Finlamlyą 3,643 9_1!',61~foo 
nego kraju. W cyfrach przytoczonych we Stany Zjednoczpne 49,557 .. 
\l"spomnianem \vydawnictwie, uie brat ma- Kauada 4,902 31,5% 
teryału do podobnych interesujących wnio- Indye angielskie 4,809 25,9% 
sków. Pod względ~m rozwoju sieci kole- Australia 4,656 38.4'10 
jowej, według tych danych, .baje eUl'o- Z tego powodu gazeta .Nowoje ",remia' 

. k' 'd wyraża obawy co do zwrostu w niedale-
pejs le I ą W następującym porządkn: kie; przyszłości konkurencyi ekonomiczne i Belgia (16',4 kilom. dl'. zel. ua 100 kilo- J J 

k d z Rosyą owych kr:tjów obszernyclI. tern 
metr. 'wa r. powierzchni) zajmnje pierw- więcej, iż uowe kraje, ktMe niedawno ua 
sze miejsce, potem i,lą Anglia, Hołandya, rynek międzynarodowy poczęły dowozić 
Niemey, Szwajcarya, Francya, Dania, Wło- ł d . k Al T' B' 
ehy, Austrya i Węgry, Portugalia, Hisz- p o .l' surowe, Ja gery.a, UIllS, lazy-
pania, Rumnnia. Szwecya, ' orwegilL (0,5) Iia. I Argentyna .występuJą do ws?ólzawo
i Rosya (0,5) dmctwa. O~tatlll~ za~ dwa kmJe go~ą-

Widzimy stąd, że państwo ruskie (bez czb:owo pOWiększają sieć swych dróg ze-
posiadlości azyatyckich) względnie do swe-, lazuycb. . . . .' 
go obszaru posiada mniejszą sieć kołejo- .Stąd wycl~ga 1~lsmo wUlos~k, ze sieć ko
wa niż Anglia 20 I'azy, niż Niemey 16 razy, lejowa. w panstwle w staDle obecu.rm nie 
oii Francya 13 razy oJż Wło hy lud 'e ' odp?wlad~ wca~e.potrzeb~m ekonomicznym 

, . , C ZI z krajU Wiele mieJscowoścI uawet w prowin 
Au~trya i Węgry pJ'aw!e 8 razy_ PaIi!'t\~a cl'ach' ~rodkowych, miejscowości częs~ 
te Jednak W.I,orów!lanlD z Rosyą znajdują z punktu widzenia ekollomicznego ważnycb, 
Się. w. zupelll1e od~J1ennych. warunkach I'OZ- znajduje się w odleglości 50 i więcej wiorst 
wOJU spot~cznego .1 ekonol~l~znego, d.łateg~ I od linii kolejowej. Całe obszary, nłe mÓoo 
P?~·ó.wn~lI1e bę~zle trafOleJ~ze. z lDn~ml willC już o Sybe"yi, przedstawiają gl'uut 
ki 8J 8nll , glówme współza\\.oulIJczą.cenll z dziewiczy pod w,zględem k mun'k . k I 
Ro~yą ~a 11'Dka~I,1 ,,:szecMwlatowych w ~o- jowej, nie znający 10komot;wy, !n~?;wa~~ 
stal ,~z!ullU matel~l\low surowycIL .. D? lllCb szyny. Jeduocze~nie więc z budową wieI
naleZł. Stan! ~Jeduoczo~t: Amelyki ~ó~- klej linii syberyjskiej kosztem pańsCwa, 
no~neJ, .kt~1 e pl zy l.udnośCl .? po.lowę ~lIIeJ- nie należałoby zallomina<l o niemniej waz
~eJ (ob~cDle .67 ,mil.) POSlad~JJj.. 25~.o~ . oycb, zdaniem gazety "Nowoje \Hemia" 
kllome~! ów. dl ó.~ zelaz~ycb Ł: J. lllJm I Iloł I liniacb bocznych i rozgałęzieniach dróg 
faza ~\leceJ IIIZ . R.~)a: mll~o. bogactwa magish'alnycb w kierunku punktów waż
p?łnocnoameryk~usk,leJ . lepu~hk! w tomu· nych dła rozwoju ekonomicznego paustwa, 
lI~kac~e '."odu~ I W) bOl.ne dl ogl ~zos~we: choćby owa budowa na razie nie pl'zedsŁa. 
To u:z OIC ~zlw.nego,. ze b.a."del I u~k,eml wiala świetnej perspektywy zysków" mają
matęJya~aml s.Uloweml na Iynkach między- cych w następstwi!> plynać 7. eksploatacyi 
naroao~ych bierze. górę nad. h~ndl~m su- nowych kolej. -
I'oweml llrodnktanu amerykauskleml tylko 
w latach nieurodzaju w Stanach Zjedno· 
,zonych. 

17) 
Berta v. Suttner. 

., + 

$~OZlYJY B o f 
Pow-ieśó z życia. 

(lJa'lszy ciąg - patrz NI'. 254). 

Upłynęło dui wiełe, a z Filłingiem nie 
spotk&lam się nigdzie. Co wieczór chodzi
łam do teatm, stamtąd na zebrania, w na
dziei , że spotkam go gdziekolwiek, lecz 
wszystko napróżuo. 

W dni przyjęcia miewałam dużo gości, 
ale 011 nie znalazł się między lIimi. Na
wet go nie oczekiwałam 110 tem, co mu po· 
wiedziałam ; inllczej nie mógł się zachować. 
DI'ęczyłam go owego wieczoru, to pewna 
i unikał obecnie okazyj spotkania się ze 
mną. Co mialam robi<l? Gdybym go spo
Ikała g(lzit'kol wiek, mialam za mial' napra
wić popełnianą niegrzeczność i spędzić 
!Uów roskosznie godzinkę ńa rozmowie, jak 
w owym dnin pamiętnym. Wspomnienie 
tego wieczoru posiadało dla muie ul'ok 
oielVYJlowiedziany. 
Następnej soboty z radością ujrzalam 

Wśród gości k~ynkę Fj))inga, tęaamą,)l któ
~eJ go poznalam. W braku jego samego 
1. 01la byla pożądana, moglam dowiedzieć 
Się czegoś o uim. Po przywitaniu zaraz 
I?zpoczęłam rozmowę, ale poruszałam ty
Siące różnycb rzeczy, nie śmiąc zapytać 
o to, co nli na 861'CU ciężyło_ 

- Ale, Marto, mam do ciebie złecenie
odezwala sil) lIaraz łU'abina - mój :':ullyn 
Frydel·yk. przesyła ci uk louy; wyjechal 
przedwczoraj. 
Cznłam, jak krew uderzala. mi do twarzy. 
~ Wyjechał? Doklłd? Gzy pl"Zeniesio

lO jego pulk? 
- Nie, wiil.ł tylko krótki UI'łop Da wy-

jazd do Berlina, gdzie matka leży na ~mier' 
tełnem łożu . Żal mi go serdecznie, bo wiem, 
jak uwielbiał swą matkę. 

\V dwa dni później odebrałam list z Ber
lina, pi$any nieznaulł ręką, ale nie spoj,·zaw· 
S'I}' nawet na podpis, wiedziałam, że to od 
Fillinga. Oto jego treść: 

nBerlin, ulica Fryderyka, lIi 8. 
.30 mal'ca 1863 r. 

.Pierwsza w nocy. 
.Kochana 11rabino l ~fuszę sit; III'zed 

kimś użalić... Dlaczego przed panią wła · 
śnie? Czy mam do tego prawo? Nie, ale 
czuj ę pociąg niepowstl'zymauy, a wiem, że 
Ilotrafisz wspólczuć ze mną. 

"Gdybyś pani znała umierającą, pokocba· 
labyś ją z pewnością. To łagoduc serce, 
jasny umysł, wesołe usposobienie, ta go
dnoŚĆ - ach l i wszystko to ma iść teraz 
do grobul - niema nlLdziei I 

"Cały dzień siedziałem przy uiej i calą 
noc tu spędzę - jej I)statnią noc... Bie· 
daczka cierpiala wiele; teraz leży spokojna. 
siły zuikają, puls przestaje uderzać .. pprócz 
mnie, cznwają w pokoju umierającej <lwie 
jej siostry i doktór. 

"Ach l jak straszną rzeczą jest t.a śmierć, 
rozłączająca na wieki kocbające się serca ... 
Wszyscy muszą nmrzeć - wiemy o tem, 
co dzień słyszymy o takich wYI,adkach, 
a jednak pogodzić się z tą myślą, gdy 
o naszych drogieh chodzi - niellOdobulL I 

.Oz~m byll\ dla mnie moja matka, wypo
wiedzieć nie umiem l Ona wie, że blizką 
jest cbwili śmierci; g<ly przyjechałem dziś 
zrana, powitala mnie okrzykiem rado,Jci : 

- • Willzę cię jednak jeszcze ! Obawiałam 
się, że przyjedziesz Zl\póżno. 

nA gdy blagateDl, aby o śmiel'ci nie my
ślala, że wyzdrowieje wkrótce, zaprzeczyła 
skiuieniem głowy, mówiąc: 

- .0 tem mowy być nie może l Daj 
pokój 111'óżnym SIOWOUl pociechy; raczej 
pożegnajmy się mój Frycu... -

Pmmysl. handel i kOID~nikacye. 
Cia. 
- "Rusk. wiedomosti" dowiadują się, 

i* komisya taryfowa nkoilezyła projekto
wanie ceł od mlLteryałów farbierskich i 
gllrbarskich, od skór i pllpieru. 

Oroui żel:lZne. 
- Zarząd kołei terespolskiej projektnje 

budowę przy linii domów dla robotników. 
Projekt, wraz z kosztorysem obliczonym 
na 42,000 mbli, przestano de) zatwierdze· 
nia iusllekcyi kolejowej . 

Handel. 
- Handlujący chmiełem i cbmielarze po

,gtanowili w glówniejszycb punktach upra
wy chmielu i handlu tyl'l produktem zalo· 
żyć sta<:ye pośl'edniczące ze skladami dla 
wybrakowywauia i sprzedaży chmielu. 

-- Wobec wysokich ceu kal·tofli, firma 
berlińska W. Wirtscbaft et Comp_ zorgani
zowala wywr.z ich z Królestwa. Do Berli· 
lIa nadeszlo już około lOO ładunków wa
gonowych kartofli, któl'ych cena, po u
względnieniu kosztów przewozu, niższą jest 
od ceny produktu miejscowego. 

- Oesarskie towal'zystwo I'olnlcze połu
dniowej Rosyi, oraz inue towarzystwa rol
nicze, cbcąc PI'zyjść z pomocą rolnikom, 
zmuszouym sprzedawać zboże w jesieni po 
cenie nader nizkiej, i ludności, któ"a naby
wa to zboże po cenie zbyt wysokiej, po
stanowily przystą,pić wkrótce do otwarcia 
w niektórych miastaclL skladów zboża i in
nych "lodów rolnye.b. 
. Pieniądze. 

- Pożyczka ruska za warta w Paryżu 
na sumę 400 mil. franków ma lIa celu 
konwersyę obligacyj kolejowych, między 
ironemi obligacyj kolei orłowsko· witebskiej . 
Pożyczka będzie wypuszczouą w obliga
cyach 3% po kursie 81'/,"/0. 

PrzemysI. 
- Dodatek do działu cukI-owniczego 

• Przeglądu technicznego" douosi, ii istnie
je zamiar rozpoczęcia z wiOSIlą IV Gniewa
niu, w gubel"lli podolskiej, budowy fabryki 
cukru, na przeróbkę 2,000 berkowców 12-

"Klęczą.c ("'zy nieJ, płakałem z głową 
uk"ytą w dłoniach. 

- "Płaczesz? -zapytała, - Nie powiem 
ci .przestań"! Widzisz, ja się cieszę, że 
rozłąka ze starą twoją przyjaciółką żal 
w tobie budzi... '1'0 mi każe wierzy<l, iż nie 
zapomnisz tak prędko O mnie. 

- "Nigdy, do śmierci , moja matko l 
- "Pamiętaj też zawsze, że radość t}l -

ko przynosiłeś swej matce... byłeś jej 
wsparciem i pociedlą ... Błogosławię ci za 
to, moje dziecię. 

.Nowy atak przerwał jej mowę. Pa
trzeć nil straszne cieqlienia. na twarz 
okl"opnie zmienioną, było dla mnie męką 
nie do zniesienia. ::>traszllym, okrutnym uie
nieprzyjacielem jest śmierć l Widok tej 
agonii przywodził mi na my§1 tysiące iu
nych, których ~wiadkiem byłem na polu 
bitwy... Gdy pomyliłę, że my ludzie do· 
browolnie idziemy UB tę rzeż, podtlajemy 
się tak chętnie nieprzyjacielowi, przeciw 
ktÓl"emu zgrzybiały wiek nawet rozpaczli
wie walczy, ol wtedy wydaje mi się, że po
pelniamy nikczemnośó l 

.Noc biegnie stra~zliwie woluo... Gdyby 
bietlaczka mogła przynl\imniej usnąć; ale 
leży milcząca z otwartemi oczyma. Klęczę 
przy niej, a raz )10 raz wychodzę i kreśłę 
n/l tym arkuszu slów parę... Już czwarta, 
zegllr wieżowy tak obojętnie wydzwonil 
godzinę ... smuLno pomy.ne~, że za wsze tak 
obojętuie, chlodno czas idzie i idzie na· 
przód, chociaż tu serca pękać mogą z ża· 
lu 1... Ałe czem oboj~tniej całe otoczeuie 
zachowuje się względem nas, tem chętniej 
zwracamy się do tycb, którzy z nllmi współ
czuć potrafią... Dlatego skusilem się, wi
dząc biały al'knsz, zostawiony przez doktora 
na 8tołe,. (II a~go Ilrzesylt~m pani. t~ kartki... 

nGodzma slOuma. Skollc1.yla JUz. - Że
gnam cię, mój chłollcze - byly ostatnio jej 
!tłowa, IIQCZem zamknęla uczy j usnęta ... 
Spij spokojnie, nlljdl'otsza matko l 

pu owyc na do ę; abry a ta zbu owaną 
będzie niezależnie od istniejącej ratlne,·yl. 
Wspomniane pismo zaznacza jeszcze, iż 
fabryka Stara-Sieniawa po pożal'ze jest 
odbudowan,. i wkr6tce w ruch będzie 
pnszczolIl}. 

- 'IV Lubliuie ma być wkr6tce założo· 
lIą fabryka drożdży prasowanych. 

- .Gornozawodskij listok" donosi, że 
zapasy węgła w niektórych kopalnlaclt o· 
kręgn juzowskiego, przybraly obecnie o
gromIle wylnlary, tak w kopałniach, jak 
również na stacyach, skąd węgieł bywlL 
wysyłany; ceny zaś węgla sI} lIizkie a za
potrzebowauia nader słabe. skutkiem cze
go niektóre kopalnie sprowadzaj,!: roboty 
do minimum, niektóre za~ znaczniejsze fir
my, zupełnie zaprzestały robót. Płaca ro
botników w tym roku jest bardzo nizka. 

- Ministeryum skarbn, jak donoszą .BiI'
żewyja wiedomosti", uznało kooJeczuość 
złożenia pod przewodnietwem dyrektora de
partamentu podatkó IV lIiestałyclt rady od· 
dzieluej dla wypracowauia. instrnkcyj w 
celu wyjaśnienia i uzupełnienia. prawa z 
dnia 4 lipca (st. st.) 1890 roku, mającego 
wejść w życie 0.1 1 lipca (st. st.) 1891 ro
ku, o środkacb poparcia gorzelnictwa wiej
skiego. W radzie tej weźmie także udział 
przedstawiciel miuisterynm dóbr pailstwa. 

Stowarzyszenia. 
- .Knryer warszawski" donosi, że pp. 

Adam Szalicki i Wincenty Krotek posta
nowili ponownie starać się o zatwierdze· 
nie ustawy kasy przezorności (wkladowo· 
zaliczkowej) warszawskich kelnel'ów la.\<. 
botelowych ja.k. 'restauracyjnych. 'a.pl
sany już projekt usta "y ~el§le wzoruje llię 
na podobnej ustawie kollnerów w Moskwie. 
Kasa ma I.obierać od swych czlonków po 
3 I·S. na miesiąc, ustanie zaś skladki może 
nastąpić W razie bezczynno 'cl kelnera.. 
Chorycb i pozbawionyeh miejsca kęluerów 
kasa wspiera, jak r6wnież dzieci i W(towy 
po zmaL"łych członkacb. Oprócz skła.dek 
obowiązkowych, każdy może robić wktMly 
ze swych o ;&Częduości I otl'zymywać po
życzki za solidarnem poręczeniem dwóch 
innych członków. Kelnerzy są członkami 
zwyczl\jnymi, pl-yocypałowie zaś mogą być .n p aczem ca uję ręce pani, w smntku 
pogrążony 

Fryderyk FiJJing". 
List ten posiadam do dziś dnia. J akte 

wybłakłe i zgniecione są te kartki l A §Ia
dy to nietyłko miuionych dwudziestu Illęeiu 
lat, lecz też i pocalnnków, kt.6remi ohy
wałam drogie mi pismo. "W ~mutkn po· 
grążony" - lecz ja byłam chyba . nlebiali· 
sko szczęśliwa". Wyrażniej, chociaż I bez 
słowa miłości, nie można było wypowie
dzieć swych uczuć I On kochał mnie, 1\ nie 
żadną inllą... W takiej chwili, przy śmier
teluem łożu matki, nie n księżniczki, lecz 
u mnie szukał pociechy, ach! wobec tego 
wszelka wątpliwość nikłlL! 
Tegożsamego dnia przesłałam dll\ zmar

lej wieniec ze atu bialych kamelij i jednej 
nIlpół rOlIwiniętej czerwonej r6żyezki. Czyż 
011 zrozumie, że blade bezwonne kwiaty 
(Irzezoaczone są dla zgasłej, jako symbol 
żałoby, a różyczka dla niego 7 ... 

lO lO 

" płynęły zuów trzy tygodnie czasu. 
Kom'atl A-łthaus oświadczył się o rękę 

mojej siostry Liii i dostał ko za. ' ie zra
ziło go to jednak bynl\jmniej; bywaj r6w
nież częstym gościem n nas jak dawniej, 
a na zabawach asystował lIam stale. 

Wyraziłam pewnego razu moje zdziwie
nie z powodu tej poddailczej wierności. 

- Cieszę się - I,owiedzialam - iż nie 
masz żalu, ale świadczy to zarazem, ił. 
uezucie twoje dla Liii nie bylo tak silne, 
jak sądził e . Wzgardzona milo 'ć b)'1l'& 
złośliwą i mściwą. 

- Mylisz się, szanowna paui kuzynko 
szalenie kocbam Lilę l Najpierw my łałem, 
że moje serce do ciebie ualety, ałe odpla
całaś mi takim chlodem, że kielkujqca na· 
miętność zamarła w samym llOczlltku; p6i
niej czas \Iewien byłem z&j~ly Róą; osta
tecznie zwr6cilem swe ucznela na L\lę I jej 
pozostanę wierny do miel'c I l 



----- .---- -_..--..,--_._- ~ ~--------- -- - ~_ __. _ .. ~r _~__ _ _ --- -

DZIENNIK ŁÓDZKI. .,. 255. 

członkami honorowymi, protektorami, a każdy szczegół jest obmyślany, całość prze
wnoszący odrazu 200 1'8. założycielami. prowadzona konsewkwentnie, co sprawi&, 
Kasa zajmuje się pośredniczeniem w umie- że nawet uieprawdopodobue sytuacye o ja
szczanin kelnerów, a cala instytucya win- kie w operetkach nie trudno, stają się na
na pozostawać pOll bezpośeclniem zwierzch- tw·alnemi. Niezbyt hojnie oMarzony od 
nictwem prezydenta miasta Inb urzędnika natury pod względem wokalnym, pan T ., 
magistmckiego z ramienia prezydenta de- brak teu umie nagradzać prawdziwą mu
legowanego. Tak się przedstawia w głów- . ~ykalnością i czystościl} iutonacyi, nic więc 
nych zarysach projekt nowej ustawy kasy dziwnego, że jako "Jonatan" zbierał 
podpisany już przez 50 osób i wysłany snte oklaski. ' Niewycz6rpany jego humor 
do zatwierdzenia władzy. nietylko rozweselał całl} salę teatralnI}, ale 

Telegrafy. ndzielił się niejako i otoczeniu artysty. 
- Na stacyach Złotoust i Kropaczewo, Zdało się nam, że wszyscy raźniej się 1'0-

drogi żelaznej samarsko-złotoustowskiej , ruszają, to też sądzimy, że nikt z artystów 
otwarto przyjmowanie telegramów we- biorl}cych udział w operetce, nie może się 
wnętl·znych. użalać na chłodne przyjęcie przez wtOl'ko-

Wykształcenie przemysłowe. wych słuchaczów. Tak udatnego przedsta.-
- Otl naczelnika rządowych zakładów wienia operetki, nie widzieliśmy jeszcze 

górniczych w Królestwie Polskiem, rz. r. w tym sezonie, to też śmiało można wró
st. inżynieł'a C~ol'oszewskiego, "Kuryer żyć, że ile razy afisz zapowie "Biednego 
warszawski" otrzymał następujące zawia- Jonatana," kasa teatralna da rezultaty po: 
durnienie, dotyczące szk-oty górniczej w Dą- myślne. 
browie: Obecnie, szkoła liczy 60-ciu wy- Jedyną fałszywą uutą wtorkowego przed
cbowailców, których kwalifikacye przy wstą- stawlenia była orkiestra. Nie dość, że jest 
pieuiu odpowiadały programom dwuklaso- niekompletnI}, że kwartet smyczkowy za 
wych szkól miejskich i wiejskich; uczniów, słaby, że flecista i llrngi skrzypek przy 
którzy ukończyli 4 lub 6 klas gimnazyal- pierwszym pni picie nie mogą podołać zada
nych, jest zaledwie kilku. Nauczyciel języ- niu, we wtorek raził nas jeszcze brak wio
ka polskiego, p. Srokowski, nie podawał Jonczelli. Pomimo wybornego kontrabasisty, 
~ię do dymisyi, a wiadomość o przedsta- (p. Pietruszkiewicz) i altowiolisty, (p. 't'a
wienin na jego miejsce innej osoby, jest tarowski), wiolonczeUa jest niezbędną przy 
przedwczesną. POlJrzednia praktyka w ko- przedstawianiach opery i operetki. Spo
paluiach i hutach, uie dwuletnia, lecz na- dziewamy się, że dyrekcya, która dała j nż 
~vet sześciomiesięczna, daje pierwszeństwo niemalo dowodów starallIlości i sumienuo
kandYilatolll przy wstąvieniu do szkoły, ści w prowadzeniu naszej sceny i temn 
lecz bezwaruukowo nie jest wymagaluą. brakowi zaradzić potrafii. 8. Krz. 
Osoby, pragnące przed wejściem do szkoły (-) Z Piotrkowa donoszą, iż w tamtej
nabyć pierwszeńsfwo przez odbycie poprze- szym sądzie okręgowym pomocnikami se-

, dniej praktyki górniczej, winny zawiadomić kretarza w wydziale cywilnym, mianowa
o tern , nie póżniej, jak w miesiącu lu- no kandydatów do posad sl}dowych pp.: 
tym, naczeluika zakładów górniczych rzą- Józefa Czekaiskiego i Stefana Holewiilskie
dowych, lub jednego z Okręgowych inży- go. Sędziego śledczego pow. będziliskie
nierów górniczych Królestwa Polskiego, go, ll. Bogdanowa, mianowano towarzy
zamieszkałych w Dąbrowie i Kielcach, a szem prokuratora sądu okręgowego kie
to dlatego, aby możua było nad pmktyką leckiego. Do czasowego pelnienia obowiąz
kandydatów rQzcil}gnąć odpowiedni dozór ków sędziego śledczego w Będzinie, wyde
i przekonać się, iż rzeczywiście w ciągu legowano kandydata do posad sądowych, 
nie mniej sześciu miesięcy zajmowali srę p. Adama Stanisławskiego, któl'y też już 
robotami gÓrIliczemi. objął swe obowil}zki. 

(-) Pan prezzdent m. lodzi ogłasza co 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Z teatru. We wtorek .Biedny Jo

natan" grany w krótkim przeciągu czasu 
po raz trzeci, licznych sprowadzit słucha
cz.b"H. 'N"')\Qp!i7..~U\ tA d.Qwode.m~ że opel'etka 
podobała się publiczności, o co w ŁodzI 
nieJatwo. Jeżeli dwa pierwsze przedsta
wienia zjednaly sztuce powodzenie, trzecie 
zapewniło jej bez wątpienia 'długie i po
myślne istuienie na repertnarze naszego 
teatru, do czego głównie przyczynił się wy
stęp p. Trapszy IV roli tytułowej , granej 
poprzednio przez p. Jal'szewskiego. Z każ
dego slowa, z każdego rnchu pana 't'. , wi
dnieje talent niepospolity. W grze.i ego 

następnje: Ponieważ w roku bieżącym u· 
pływa 3-letni okres służby członków łódz
kiego llozoru bóźnicznego, dokouane będą 
nowe wybory tych członków na następne 
trzechlecie (1891-3 r.) w oznaczonym do 
tego terminie, a mianowicie IV czwal·tek 15 
(27) listopada 1890 roku, o godzinie H-ej 
przed poluduiem, w synagodze przy ulicy 
ZaCllOQnleJ ]Jod XII 275. W7iYWi\ .ię przeto 
wszystkich mieszkaliców okręgu bÓźniczne
go, którzy opłacili składkę bóźniczną, aże
by :t jawili się w tym celu w oznaczonym 
czasie i miejscu. 

(-) Ćwiczenia sygnałowe l-go oddziału 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej odbę
dą się w piątek 14 b. m. o godzinie 8-ej 
wieczór w Sali Kiodermana przy nlicy 
Średniej. 

(-) Z sądu. W tych dniach sędzia PO-I zawiść konkm'encyjna, gdyż J. W. jest 
koju 2 rewiro miasta Łodzi rozpatrywał specyalistą od siekania kapusty, a Wagner 
sprawę cywilną z powództwa apoleona szedł właśnie z szatkownicą na I'lecacll. 
Malczewskiego, pI'Zeciwko Janowi Bekowi Napastnicy pobili mniemanego konkul'enta 
o 300 I·S. W skal'dze swej p. M. przytoczył, niemilosiernie kijami, a nadto W. wbił mu 
że p. B. zawarł z nim, jako z pl'zedsiębiercą nóż w bok lewy. Nazajntrz, pl'Z>.'szedłszy 
towarzystwa baletowego, umowę o urzl}- do siebie, W. zaskal'Żył napastDlków do 
dzenie w teatrze" Thalia" trzech przedsta- sl}dn, wyjaśniając w swej skardze, że 
wień baletowych, z których osil}gniętym I weale nie miał zamiaru wytwar7.ać konku
dochodem mieli podzielitl się do współki. reneyi specyalistom, a szatkownicę poży_ 
Podczas pierwszego przedstawienia całko - czył do posiekania własnej kapusty. 
wity dochód przyniósł przeszło rs. 600, (-~) Najście. Stanąwszy przed domem 
łecz p. B. nie wypłacił połowy takowego I pod Nł 83530 Bogumił K. i Fryderyk G. 
i wszystkie pie.liądze zabrał na swoją ko- rzucali kamieniami do mieszkania w któ
rzyść. Pozwany p. B. tłómaczył się, że rem odbywało się wesele pary robotników. 
llochodu :;ie zabrał i postąpił według umo- Jeden z nczestników zabawy, Ludwik Cer
wy. Powodowi 11l'ZY umowie doręczył rs. bjan, wyszedł przed dom i poznawszy IV 
280, a następnie sprowadził z Warszawy napastnikach swych znajowych, usiłował 
do Łoclzi całe towarzystwo, składające się namówić ich, aby odeszli sobie spokojnie. 
z 20 osób, na koszt własny, co pochłonęło Odpowiedzieli mu obelgami a gdy i on 
resztę dochodu. Z p. M. umówił się, że słów nie żałował, zal'Zucili go kamieniami i 
w sprowadzouem towarzystwie znajdować poranili tak niebezpiecznie, że przez trzy 
się będl} pierwsze sity baletu teatru Wieł- dni leżał w gorl}czce i obecnie jeszcze 
kiego IV Warszawie, tymczasem na Pl,zed- niema pewności czy utrzyma się przy 
stawieniu nrządzonem przez p. M. zaledwie życiu. 
kilka osób nmiało tańczyć. Sędzia pokoju (-) Znaczna kradzież. Z Ilrzędzalni p. 
wysłuchawszy świadków i dnlszyzh obja- P. DesDł'mont'a w nocy z pil}tku na sobo
śnień stron obu, wydał wyrok skazujący tę skradziono przędzę wartości 1,400 rubli. 
p. B. na zapłacenie przedsiębiercy baleto- (-) Kradzież. W poniedziałek w n?cy, 
wemu rs. 97. z podwórza domu pod ~ 153, skradZiono 

Sędzia pokoju 4 rewiru m. Łodzi, rozpa- konia należącego do kowala W olnera. 
trywał we wtorek sprawę p. Emila Geg.e· (-) Dziś w teatrze Victoria danI} bę
len'a przeciwko p. Kollel·owi o rs. 100 za dzie po raz piel' wszy komedya Hennequin& 
poniesione straty. TI'eść skargi była na- p. t. "Różowe domina", oraz opel'etka 
stępujl}ca: W lutym r. z. p. Koller listo- Offenbacha: .Małżeń!ltwo przy łatarniach ". 
wnie zawezwał p. Gegelona z Francyi aże· 
by przyjął n niego miejsce grawera, 
przyczem wysłał mu 100 marek pruskich 
na koszty POdl·ÓŻy. Pan G. objął czynno
ści w kwietniu, a w listopadzie, bez słu
sznego powodu, był wydalony. Po rozpa
trzeniu sprawy i zbadaniu świadków sę
dzia . wydał wyrok skazujący p. Kollera na 
zapłacenie powodowi rs. 50 na koszty po
wrotn do Francyi, rs. 50 za straty z po
wodu wydalenia i rs. 20 kosztów sądo
wych. 
Tenże sędzia pokoju skazał we wtorek 

fabrykanta p. Otto Jnliusza Schultza, na 
zapłacenie robotnikowi Gustawowi Karolek 
rs. 8 za wydalenie z fahryki bez nprzednie
go wypowied7Jlnia i rs. 2 kosztów sądo
wych. 

(- Magazyn strojów damskich na wię
kszą skalę założyła w mieście naszem p. 
E. Majewska. 

( - ) Wypadek. W c~oraj rano p. H. oby
watel z okolic Poddębie; schodzl}c z brycz
ki, zaczepił nogI} o stopień i upadł na 
wznak. W tej chwili konie ruszyły i 
powlokły go kilka kroków, skutkiem czego 
uległ znacznym obrażeniom głowy i wy
wichnął nogę. 

(-) Napad. Niejaki J. W. zawezwaw
szy do pomocy trzech swoich kolegów, na
padł przed kilku dniami wieczorem na 
Adolfa Wagnera, powracajl}cego do domu 
nlicą Zarzewskl}. Powodem uapadu była 

KRO NI K A. 
- W ostatnich czasach, jak donoszą 

"Peterb. wiedomosti", do władz odnośnych 
wniesiono kilka poclaó różnych ziemstw 
południowo-wschodniej Rosyi o przeistocze
nie istniejl}cych progimnazyów w szkoly 
ogólnie kształcące z charakterem agl·OllO
micznym. Ziemstwa projektujl} nowy typ 
zakładów naukowych, o tl'Zech klasach, od. 
powiadających takimże klasom szkół miej
skich, z kursem pięcioletnim i dwóch spe
cyałnie agronomicznycb. Cały knrs nauk 
w szkołach podobnych trwałby lat 8. 

- . Peterb. wiedomosti" donoszą, że 
z rozporządzenia ministeryum komunikacyj 
wydane w roku 1886 pl'Zepisy o paleniu 
tytoniu na stacyach i w pocil}gach dróg 
żelaznych, uzupełniouo postanowieniem, że 
prócz miejsc wskazanych w tych przepi. 
sach, palenie wzbronione będzie we wszyst· 
kich lokalach stacyj uycb, odnośnie do któ
rych iuspektor miejscowy, skutkiem pl'Zed
stawienia zarządu drogi i po porozumieniu 
z naczelnikiem żandarmskiego urzędu pali. 
cyjnego, uzna podobny środek za niezbę
dny. Przytem jednakże baczyć należy, aby 
dla pall}cych pozostawiano dość obszerne 
miejsca. 

- We wterek w pierwszem ciągnieniu 
4-tej klasy 155 loteryi klasycznej, głów· 

'=-Wyglądasz na to I -- -- ~ - 35) tamy za tobl} z ojcem. Chodźże. znak margrabiny, baron opuści! miejsce 
- Liii Inb żadna! Hrabia 'Wodziński. Wziął Caritas pod ramię, zostawiając przy dl'zwiach i stanl}ł za jej kl·zesłem. 
- Lecz jeżeli onll ciebie nie cbce, mój pana Robin samego. Potem, jakkolwłek Anais · nśmiechała się 

'biedny Konradzie? W sali przerzedzało się coraz bardziej . do niego, jakkolwiek zdecydowany był na 
- Czy sądzisz , że jestem pierwszy, któ- C A R I T A S. Orkiestra pomimo to zaintonowała jeszcze swój los, sala nagle zaciemniła ,!iię w o-

J'y będąc kilkakrotnie przez tęsamą pannę walca. ~faurycy zbliżył się do Cary, kt6- czach poety; nie widzi!l\ł już w niej czal'O-
odrzucany, był w kOli cu przyjęty, cltociaż- Przekład z francnskiego. ra właśnie pożeguała się ze swoją księżną. jl}cego zjawiska tej, którą- w swej wyo· 
by dla pozbycia się natręta ?... Liii nie -- Pani nie tańczy?- spytał pólgłosem. brażni nazywał swą świętl} mnzą. 
zakochała się we mnie, wiem o tem, clto- • Pytanie to proste zmiAszało go', serce Cal·a istotnie ' oddaliła się. Czuła. si-
. 11 ..' (Dalszy Ciąg-Pllt,·Z N.·. 254). 'i Y Claż c aczego nie, zrozumieć mi trudno. Ze bilo mu jak młotem; spuścił oczy, nie mo- niewypowied~iane znnżoną. '1'a muzyka, 

z ilrugiej strony nie skusiła się poślnbić Ojcze!-przerwała Anais zrozpaczona gąc znieść wZI'oku młodej dziewczyny. pary kręcące się, wrz.awa, gwar i śmiechy 
mnie ella stanowiska i zyskania znaczenia - zastępujesz drogę i zanudzasz na śmierć - Nie - odparła.-Jestem zawsze ta- wyda.wały .. się czemś niesłychanie postem. 
jako mężatka, to tylko dobrze o niej śWiad-1 margrabinę . sama, dziKa hretonka. Gdy weszła do swego pokoju, zastała 
czy i podwaja moją miłość. Z czasem mo- - Przeciwnie, moja waleńka, Pl,zeciw- A widząc, że młody człowiek jest coraz na progu Catalinę, która na nil} czekała 
ja stało~ć ją wzruszy i obudzi wzajemność nie, bawi mnie twój ojciec, bawi nieskoó- bardziej zmięszany, dodała wesoło: i ujęła ją natychmiast serdecznie w objęcia. 
i będziesz jeszcze moją bratową, kochana czenie. - Pan to zupełnie co innego. - Jakaś ty piękna! jakaś ty piękna 
Marto! Przecież ty mi nie zechcesz prze- Panna Robin zacisnęła usta. Pocisk był Spojrzał na nil} bystro, jak gdyby chciał mia Garita. Al widzę to elobrze, że znu· 
szkad<lać? zbyt ostry. myśl jej odgadnąć, ałe oua siedziała spo- dziłaś się z nimi. 

- Ja? przeciwniej podoba mi się twój - Przepraszam, margrabino - ciągnął kojna i uśmiechnięta. Jeżeli miał jakI} Następnie dodała: 
sy~tem. Tak każdy mężczyzna powinien dalej band.larz niezmięszany, ale skoro pa- jeszcze wl}tpliwość, rozproszyła ją natych- - Chodź, kazałam Iwonowi przynieść 
się o nas starać; kochać stale, a walczyć ni chcesz nas sluchać i skoro jesteśmy w miast. . coś dobl·ego, to co ty lubisz: lodów i wi-
cierpliwo~cią i czułością. Ale nasi llanowie rodzinie, nieprawdaż Manrycy? korzystam - Widzi pan, ja tu pana trzymam, a na szampańskiego; będziemy razem jadly 
nie zaclają sobie teraz tyle trudu; chcieliby z okazyi, aby państwa wszystkich tn za.- panna Robin pana szuka. Dobranoc pannj kołacyę. Chcesz, powiedz? 
znaleźć szczęście bez zachodu, jak kwia- prosić na 8 czerwca. Będziemy oblewali idę już do siebie. Młoda dziewczyna ucałowała piastunkę 
tek rosnący na polu! nowy zamek w Plessis. Proszę nam nie Zawahał się chwilę, potem nagle przy- i nieodpowiadając na jej zaproszenie, po-

FilIing od dwóch tygodni powrócił, nie odmawiać. I pani, panno Caro; powalcu- wotując całą odwagę: szła do sypialni i zamknęła ~ię. Wiedziała 
był jednak u mnie. W towarzystwach spot- jemy razem wówczas. Pozwolisz, pani mar- - A jednak - szepnął - gdybyś pani zresztl}, że stara w towarzystwie stołu 
kać go nie spodziewałam się, z przyczyny grabino? zechciała powiedzieć tylko jedno slówko... pełnego słodyczy, zapomni zupełnie o sa· 
żałoby, ale sądziłam, że mnie odwiedzi lub - Ol z pewnością, bardzo chętnie - Tym razem młoda dziewczyna spuścila motności. 
przynajmniej słów parę napisze. Czekałam odparła Odetta. oczy i odpada słodko i łagodnie: Jedna niewielka lampa, przyćmiona aba-
dzień po dniu, daremnie! Dokoła zebrało się grono gości. Od - Istot~e mogę panu jedno slowo po- żurem pogrl}żala. pokój cały w półcieniu, 

- Nie pojmuję cię, droga Marto - po- czasu do czasu dawał się słyszeć wybuch wiedzieć. Zyczę panu szczęścia z całego w któI'ym różowe barwy obicia i firanek 
wiedziała mi pewnego dnia ciotka-od pe- śmiechu, który poczciwiec brał za wyraz serca, jak rodzonemu bratu. przybierały żywsze barwy. Między dwoma 
wnego czasu jeste~ roztargniona, obojętna, jowialnego zachwytu. Anais rozwiała Za nimi stal a już Anais. oknami nad białym .marmurowym gerydo-
tak, że nie wiem ... Bardzo, bardzo źle 1'0- wszakże nielitościwie złudzenia ojca. Czer- - I cóż, poeto? Do tego stopnia o nem, pełnym rozmaitych cacek i książek 
bisz, odrzncając wszystkich starajl}cych się. wona z gniewu, szepnęła mn do ucha: mnie zapominasz? Carito, błagam cię, tro- wisiał POI·tl·et zmarłej margrabiny. 
'1'30 samotność, w twoim wieku, mówiłam ci to - Drwią z ciebie. Jesteś śmieszny, chę miłosierdzia. "Carmen" przedstawiona na nim by~a 
oel początku, nie może mieć dobrych l'ezuł-I ojcze. Ponieważ mam nieszezęście być Wzięła Maurycego pod ramię. Szedł jeszcze przed małżeństwem, taka, jaką Się 
I.;ltów; popadłaś IV jakiś spleen ... Czy przy- twojl} córką, nie mam bynajmniej ochoty z nią blady i milczl}cy. Przyszedł, jak oj- ukazała publiczności po raz pierwszy w 1'0-

gotowałaś się już do wielkanocnej spowie- bawić się jak inni twoim kosztem. Za- ciec sobie życzył na ten bal. Patrzał li Walentyny w scenie z czwartego aktl!' 
d7j? Dobrze zrobiłoby ci to może. milcz i chodźmy. . uważnie dokoła siehie i widział, wszystko I w białej sukni, z rozpnszczooemi włosami. 

- Sądzę, że zarówno małżeństwo, jak - • Nieszczęście być moją córką," oburzył widział... To, co powiedział mn ojciec i . Carze wydawało się, że portret z ram wY-
spowiedż, wjnny być spełniane z przekona- się Robin. Kermor było prawdl}. Nie kochala go. chodzi; oczy pełne zapaŁu mówiły i rzuca
nia, a nie jako lekarstwo przeciw spleeno- Wszystko zresztą sprzysięgało się na Czy kochała innego? Tak, niezawoduie. ły na równieżlhiało ubraną młodą dziewczynę 
wi. Zmpich sta.rających żnden mi się nie niego. Guy, dumny ze stroju balowego, W tej samej bowiem chwili spostl'zegł pa- palące, głębokie spojrzenie. . 
JlO\loba; co do spowiedzi... który mn pierwszy raz włożono, przybiegł lący wzrok Roberta, sznkajl}cy młollej Cara czuła na sobie spojl·zenie. m~tkl, 

- O już barc!zo pózno: jutro lH'zecież l zaaferowany, wołając siostrę: j dziewczyny i ujrzał, jak jej słodkie oczy lecz wobec dziwnego pomięszania Jakiego 
wielki czwurtek.. . Czy masz bilet IH\ lIro- - Gdzież ty się kryjesz? Wszędzie cię pobiegly w stronę, gdzie tenże stał oparty doznawała, nie mogła znieść te~z wz.roku 
czystoś~ mycia nóg? szukują. Księżna chce cię widzieć konie- o drzwi s-amotny i zadumany. matki. Nawet to namiętne uwielbienie, J~dy-

(D. c. n.). cznie zanim odjedzie. Od pół godziny la- Teraz rozpoczynal się kotylion. Na najej dotąd pociecha, tel·az tylko wzmacniało 



DZIENNIK ŁÓDZKI. 
;j8Ze wygrane padly na następnjące nu
mery: Nr. 5234 wygrał rs. 10000 u ko
lektorki Bujalskiej (w towarzy~twie Czel'
wonego Krzyża) w Wal·szawie; Nr. 7964 
TS. 1,000 \I kolektorki Przyhylskiej wWar. 
sZllwie; Nr. 20783 rs. 1,000 n kolektorki 
Bulaoickiej w Warszawie; Nr. 7162 rs. 
600 n kolektorki Dzierożyńskiej w Wal'
sza wie. Następujące numery wygl'aly po 
rs. 300: 5284, 6477, 7304, 12333, 19877, 
20149, 21351. 

x Nowy instrument. Mechanik warszaw' I ne nlepóźniej, jak 15 kwietnia, inne za§ I Ewa.gel/ey: dzi ... i do lat l!i-to zmarlo l, W toj 
ski p. S., jak donosi .Kuryer warszawski", ob. nie później jak 1 maja. Korespondencye liezb!o .e bł~pców: - dzio .. ez,t I, do.ro.,ły~h. 1, 
myślił nowy zupełnie iostroment muz CZn któ. oależy adresować do frankfurckiego "Den. w tej Uezbie ,!,ęz<lzyzn I, koblot - & mlOno",eIO: 

. d oś' II' Y y, h V . b ił'" .< k d Edw&rd Zeglią, Jat flO. ry Je. noez .DIe. lIlA ,awla.tur~ forlepianow'l i tsc e ere~ an, Inne z"'" orespon en- Slaruato .. l: daieci do lat Hi.Ut 'lII&do _ Vf tei 
wydaje dtw10kt eorne~ ~ pISton. Muzyk wiec cye do komitetu. w.ystawy. licsbio chłopców _ daioweąt _ doroał,yeh 
mote grać naJswobodrueJ solo na tr"bee n zn- Petersburg, 11 hstopada. (Ag. pln.) PI'O- w tej Uezbio w9iezyzn _. kobiot - a mianowicie: 
razem akompaniownć sobie na fortepiani~. Wy. fesor uniwersytetu tomskiego, Wielikij, Ę . _ __ _ & 

nalazek ten po otrzymaniu patentu, o co po· mianowany jest rektol'em tego~ uniwersy- LIST A PRZYJEZDNYCH. 
danie zostuło zrobione, będzie prodokownllY tetn. 
w soli resorsy obywatelSkiej. Bruksela, 11 listopada. (Ag. płn.). Wczo-

X W Stanach Zjednoczonych Ameryki raj zaroiły się ulice miasta tłumem robot
północnej w roko 1889 wydobyto metali i mi- ników, żądających wpl'owadzenia w Belgii 
nerBłów na ogólu" sum~ 1,308,000,000 dola- powszeclmego glosowania. Delegacya, ro
rów. Warto~ produktów gospodBrstwa rolnego botnicza przybyla do ratusza. Władze 
dosięgła 4,125,776,500 dolarów. W roko tym municypalne oświa(lczyly się przeciw po
Stany Zjeduoczooe posiadały 161,000 mil dróg wszech nemu głosowaniu, wówczas tłum za
telaznych, 17 ,700 okr~tów taglowych i 6,000 cząl gl'ozić powszechną zmową. Meetiug, 
parowców, 179,000 mil drotu telegraficznego, który odbył się Ilastąpnie, przeszedł spo

Warszawa. 
- Adolf Karrnański , rodak nasz za

mieszkały w Chicago, gdzie posiada' swój 
wlasny zwierzyniec, o 'wiadczył, jak donosi 
.KUI·yer warszawski", że w razie zawiąza
nia się projektowanego towan;ystwa akli
matyzacyjnego w Warszawie, gotów jest 
ofilll'ować parę lwów i słonia i dostawić je 
swoim kosztem do jednego z portów euro
pejskich. 

po którym przesłano 55 mil. depesz. Mieszkań· kojllie. 
CÓW lic"" Stany Zjednoczone 67 miliooów; osie

- Sle(lztwo sądowe w sprawie celuej, 
wytoczonej Holchergerowi i Rittenbergowi, 
ukończono w zeszly piątek. Wyrok spo
dziewany jest w przyszłym tygodniu. 

Petsrsburg. 
- W Petersburgu zawiązuje się towa

rzystwo wzajemnej pomocy nanczycielll nau
C2ielek ziemskich. 

W lomży ma być założony sklep spo
żywczy dla urzędników i oficyalistów biur 
rządowych.-lfagistrat łomżyński układa się 
z jednym z warszawskich biur tecbnicznych 
o zapl'owadzenie wodociągów w Łomży. 

ROZ~l A ITOSCI. 

dlilo si~ w ci!lgu roko 450,000 ludzi. Bud~et 
szkolny przy 350,000 oauczycieli obojej płci 
dosi~gnąl powatnej cyfry 125,000,000 dolarów. 

T E L E G R A MY. 
Ateny, 10 listopada. (Ag. płn.). Dziś 

nastąpiło otwarcie parlamentu. Mowa tro
nowa wspomina przedewszystkiem o naro
dzeniu się królowi wnuka. Grecya prag
nie ntrzymać zawsze pI"Zyjacielskie stosun· 
ki z pal\stwami zagrauicznemi. Opinia 
publiczna domagała się zmiany rządno No· 
wy rząd dołoży wszelkich starań, aby po
prawić finanse i nmożliwić przez to pail' 
stwu dopeluienie wszelkich zobowiązail. 

X Nowe miasto. W górach Komberland- Organizacya sił obrony narodowej będzie 
skicb, w stanie Tenosse, odkryto niedawno bo- przedmiotem uajtroskliwszego zajęcia ze 
bagate pokłady mineralne, dla eksploatacyi I,tó· strony rządu. 
rycb zawiązało się w New-Yorku olbrzymie to- Berlin, 10 listopada. (Ag. płn.). Stron
warzy.two akcyjne z 25 milionami dolarów ka· nictwo ziemiańskie zamierza postawić w 
pitało. Poniewa2 miejscowość powytsza bardzo sejmie pruskim wniosek, domagający się, 
slabo jest zoludnion'l, przeto grono przedsi~beir- aby uie zuiżano ceł od zboża i bydła spro
WW new-yorskicb powzięło myśl zbudowania wadzanego z Austryi i Rosyi, ani też nie 
miasta i przemienienia w przeci!lgo kilko mie- łagodzono przepisów weterynaryjnych, 0-
si~cy dzisiejszego pastkowia w wielkie ognisko bowiązujących na komorach granicznych. 
pJ"Zernysłowo·handlowe. Oryginalnemo projektowi Partya ta sądzi, iż stan gospodarstwa 1'01-
olbrzymie zakreślono wymiary: miasto otrzy- nego iV Prusiech nie pozwala na podobne 
mać ma natychmiast ratasz, gmachy s'ldowe, ulgi dla dowozu zagrauicznego. 
!iedm kościołów, ośm szkół, hotele, bibliotek9 Patras, 11 listopada. (Ag. płn.). W czo
publiczną, teatr, 8al~ koncerlow'l, pi~ćdziesi'lt raj Jego Cesarska WysokQ.ść Cesarzewicz 
fabryk, oświetlenie elektryczne i nazwane bę- Następca 'Pronu przybył tu z 'l'ryestu i 
dzie M1ddlboorough. Erojekt iście amerykański. był uroczyście powitany. Jego Cesarska 

X Największy na ziemi zegar dol'ld zo- Wysokość w towarzystwie nmyślnie przy
pełnie niewykończony , ma być omieszczony na byłego z Aten głównego dyrektora staro
ratuslo w Filadelfii. /fareza o średnicy wyoo· żytności, zwiedził Olimpię, Epidaurus i 
sZlIcej dziesięć metrów i oświetlona w nocy ele- Miceny. W środę Cesarzewicz Następca 
klrycznoś.ill, osadzona b~dzie w wysokości ta- Tronu jest spodziewany w Atenach, gdzie 
kieJ, aby była widzianą ze wszystkich punktów Jego Ceslll'ska Wysokość zamierza pl'ze
mi.ata. Skazówka minutowa ma mieć 4 metry, pędzić d wa tygodnie. 
godzinowa 2,5 metra dlogości. Dzwon bij'lcy Peter s burg, 11 listopada. (Ag. płu.) De· 
godzillY wBllyć bęlizie 25,000 klgr. B mniejszy artament handlu ogłasza, że 15 maja 
dzwon wybijać ma kwlUlranse. Nakrpnie tego 1891 roku w Fraukfnrcie nad Menem 
olbrzymiego zegara dokonywać si~ będzie eo- otwarta będzie mi~dzynarodowa wystawa 
dziennie zaporno"" machiny parowej , znajdoj'lCej elektryczna. Przedmioty, wymagające spe
si~ na wio1y. cyalnego ustawienia, winny być dostarczo-

jej cierpieOla. Obraz ten, kt ' rego rysy I wadzala jej cierpienia, nie majątku utr&: 
nabierały w jej oczach ożywienia, nie po· conego żałowała; nie nieprz~j~il Odetty, 
cieszał jej już w smutku; przestała roz- którą odczuwala, dręczyla Jej duszę, ale 
różniać przed sobą drogę obowiązku, któ- nizkie uczucie zazdrości bezwiednie jeszcze 
rą przysięgła i~ć do końca, pewua, że zbli- opanowało jej duszę, co. dnia .głębszą w 
ży się się kiedyś godzina, w której obie sercn wypalając ranę; am modlitwa którą 
ze zmarłą połączone będą na wieki. nadaremnie wznosiła do Boga, ani prośby, 

Ciemno§ci otaczały ją dokoła; błądziła jakie zanosiła do matki, nie były w stame 
w nich, ginąc w cierpienin serdeczuem, dać jej spokoju.. . . . 
oszołomieniu zmysłów i rozumu. Przywo- Wschodząca jutrzenka, przeCiskając Się 
ływała matki, ni.e śmiąc na nią podnieść przez różowe firanki okna, s~aczała wa~k~ 
oczu. Czuła się tego niegodną. Wyobra- ze świat.lem lampy. Ostat~le l~owozy JUZ 
żału sobie, że to spojrzenie, które odzwier- odjeżdzały. ' a dachach sąsledm~b domów 
ciedlało wszakże tesame cierpienia, z wy- zakochane turkawki zaczynaly miłosne gm
mówką na niej spoczywało. chanie; młoda dziewczyn.a. r~uciła się n~ 
Ukryła twarz w dłoniach. Ale gdy zam- koniec na łóżko, IV nadZiei, ze sen da jej 

knęła powieki, zawsze stawał przed jej chwilowe zapomnienie. 
oczami tensam obraz: to wysoki ponury 
rycerz, który ją w lesie ścigał, to jakiś 
nMmiechnięty morski bożek, składający u 
jej stóp ocalone od zatonięcia dziecko, to 
znów wykwintny dumny paryżanin, który 
nigdy do niej nie mówił, lecz którego spoj
rzenie okrutne i łagodne jednocześnie sp.9-
tykała wszędzie. 

Walczyła jednak. Z całych sił odpycha
ła ponętny obraz. Ale cÓŻ mogła uczynić? 
Czu ła się tak samotną, tak opuszczonąl 
Byłaby pragnęła usnąć na wieki pod zie
mią, nic nie słyszeć, nic nie czuć. A mu· 
siała bywać, śmiać się, mieszać z tym 
różnobarwnym tłumem, stroić się w kwia
tyl Powoli z pod długich rzęs spływać 
zaczęły po po policzkach wielkie, gorące 
łzy. Zdjęła ze stanika girlandę kwiatów, 
i powoli zaczęła kwIatki po jednym obl'y
wać. 

XJX· 
Skończyły się już wyścigi. Od dwóch 

dni święcono w Plessis otwarcie nowego 
pałacu. Wspaniałe uczty; przejażdżki kon
ne, /,aumtmmis, krykiet i krokiet następo
wały kolejuo po sobie. Dusze poetycz
niejsze, bardziej samotności pragnące pa
rami gubiły się w lesie, lub siadywaly 
pod cieniem starych ro~łożystych buków. 
Zwiedzauo także zamek nader szczegóło
wo; kaplicę, salę fechtunkową salę przy
jęcia i halle do których prowadziły mar
murowe schody z poręczami ze starych 
bronzów. 

Ostatnie wiadomo~ci handlowe. 

WarulwI. 11 listopada. Weksle kr6t. torm. na: 
Berlin (2 d.) 40.70 "'1'1., 40.li5.li21/,.50. kup.; Um· 
aYII (3 m.) 8.18 ż~. 8.15 kop., Pary. (10 d.) 
32.80 I.ąd., 32.60 kop. Wlodeń (8 d.) 71.05 itd-, 
71.25 30 J.-UP.i "" /. lioty likwidacyjne Król. Pols
kiego d. 90.00 ląd.; male 89.53 tąd.; SOI. potye.· 
ka wscbodllia I emisyi 10J.75 itd-, n emisyi 
101.75 1.'1'1., m emisyi 103.25 Żłd.; 4'/, poiyez
ka wownętrzna z J887 roko 88.15 iłd.; 5'/. listy 
zaslawne ziemskie [ seryi 95.40 iłtl. 95.20, ID 
seryi lit. B 9U5 itd-, 9~.90.95 kup.; ;'/, listy za· 
otawno ID. War.za"y l 99.00 Żąl!., fi 98.00 ą.l, 
fi[ 95.00 tad., IV 93.W tąd., V 93.00 źąd. 92.80 
kop. 5'/. ohl. m. Warszawy dl 90.50 żą<!, Dy.· 
kouto: Herlin 5°/01 Londyn 60/., Paryż ~·/II Wie
deń 4'/" Peterabnrg 6'10. Wartofć kuponu z potr. 
5",.: Ust Y zastawne ziemskie 183.ł, WalU. l I II 
52.8, Ło':zi 13.2, UBty likwidaeyjoo 188.9, poiyc.· 
ka premiowa I 155.7, li 76.5. 

Pet.raburg, 11 listopada. Woksle n. Lon,IYII 81.7~, 
U 11ożYI!zka wschodnia 1013/4., m poi.yt'Zka wyelIo
dnia 103'/. , 41/,'/ lioty .... tawne kredyt. Eiom,ki. 
133.00, a.kcye b&n~ll ruskiego ~ll& be.ndlu z&grallitz-
001\'0 270.00, petersbnrskiego baukn tly.koutowego 
590.00, hauku miodzynarooowego 485.00, warszaw· 
skiego bauku dyskolltowego -.-. 

Berlin, 11 listopada. Bauknoty rUljkie za.r&z: 
247.00, na dostawę 247.25, wok.l. u& Warsza"ę 
2ła.5O, n. Petersburg kro 246.20, n. Petersborg 
dl. 244.20, ua Loudyn król .. 20.38'1,. u& Loutl1U df. 
20. 101/ " n. Wiedeń 176.00, kupouy colno 32ł.70; 
5°/" listy zastawne 72.30, "'0'. Listy likwidacyjue 
68.40, poty".k. raska 4'/, • 188') r. 98.25, 4"1 • 
1887 r. - .-,6'10 routa zlota 109.50, 5'/, r. zł. z 18&'1 
r. 105.90, l,ożyczka wocbollnia li eJu. 77.90, lU emi· 
syi 79.70, 5°/. Ust y 7.&8taW1I8 rnakie 108.50, 5ft

/ . po
życzk. premiowa z 186! roku 178.30, takaż • 1886 
r. 162.60, akcye drogi żel. WAłsl&wsko--wio,ledskiej 
228.75, akcye krodyto"e anstryackie 167.00. akcl. 
w&ln .. wskiego bauku h&lldl o\"e~o - -' - 1 tlyakollw
wego -.-, tlyskouto niemieckIego balllin pa.uat....,& 
51/,"'. prywatne 5'!.0;,. 

Loady., 11 listopada. Pozyc.ka rnsk& z 1689 roku 
H 81U. 9'1'1" 21/tO,,, Kousole angielskie. 94: 1/,. 

Warazawa, 11 listopada. Targ u& pll",u Witkow· 
ski13go. P8~eu.i\!.a. BUl. ord. -, \\"'\.TI& i donw. _ -

, bia,ła - - --, wyborowa 675 -600, iyto 
wyborowe 435-460" STeliuie - - -, wadliwe J
- -,jęczmień 2 i 4-0 rzę<l - - -, owi68' 225-
250, gryka- - - -, rzepik let.ni -. siluowy -
- , rzepl\k :aps .ziw. - - - , groeu ))otuy 570 -
- , cukrowy - - - , fasola - - - za. korzec, 
ka.sz& j&gl&u& - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - za potl. 

Dowieziono pszeu:cy 300, zyLa 600, jęezmieuia. 
100, owsa 200, groc~u ... Jluego 30 korcy. 

W.razawa, 11 listopada.. Oko,.,ita. 78-,. z akąt.~ 
po k. 9'1.'/ •. Hurt. skI",!. za .. i.,lro kop. 851 -852'. 
",ynki za wiadro kop. 883 - 886 (z tlodad. n. 
wyocbn. 2'1.). 

Berllo, IlUswpada. Ps •• uic. 183-196 lIa listop. 
193.50, na Ii,to.,. grodz. 19L2ó. Zy LO 177 - 18:1 , u. Ustop. 182.25, na kw. mj. 188.25. 

Mayn, 11 listopada.. Kawa good &verage 8Ąutoa 
lIa grudz. 10.\.00, na marzec 1891 r. 97.25, na maj 
99.00. Spokojnie. . 

N, w,Vlrk,lO li"opada. B&welll& 9'/" "N. Or· \ 
le.nio 9'/s' 

New·Vork,10 liStopada. Kawa (Fair· Rio) 19.50. 
Kawa FR.ir-Rio }fi 7 10w ordiuary ba sierp. 17.12. 
n. pażdz. 15.72. 

TELEGlU.HY G1E ljlJOWE. 

Gie łda Warszawska. 
Z\dano z końcem gieldy 

Za w.kal. krOtkolerml.owe 
na Berlin za 100 mr. 
na LondYlI E~ l L .. 
lIa PlUJ! za 100 fr. 
na Wio,leń sa 100 H. 

Za plpl.ry pahlwowe. 
Listy likwidacyjne I(r. Po!. . 
Rusk '" Iloi,yezkfL w8cbollui~ . 

,. 4'10 l'OŻ. ",e"nE. r. 1887 . 
I,isty zn.st. ziem. Seryi I . 

" ,. ,. V . 
Listy sut. lU. \Vars'I. Ser. I . 
,'n n n V. 

[,ist.y 'I1\8t. m. Łod.li Seryi l . 
" II . 
" 1[1 

Gi ełda Bsrlińska. 

łłaukuot.y ruskie zaraz . . 
, n ua lloJjta.w. 

Dy.ko.to pr,w.tao. . . . 

Zt1Uiall jZduia12 

4a.70 
8J8 

32.80 
71.60 

!S9.-
10La5 

88.75 
95.2; 
9 .15 
\l9W 
93.1S 
96.-
93.-
92.-

40.75 
820 

'

mg 
89.3; 

lot.75 
8.50 

95.60 
9-\.30 
!J9.-
93.16 

247.- [ 249.
'247.2.; 2.050 
5'/ 'I. I 6').'1, 

Hot.1 Polakl A. Schacht, H. Rothstadt. L. Steru 
i Kohn z Warsnowy, Szymanowski z Za(himia., 00-
~i!f;;:-'~ ParJ:r~.WY, P. TymiiiBki z Lubliaa, De· 

Grud Hot.l. K. Halenta i G. Josephy z Biolic, 
E. Hamlmzger z 11llłoari., W. Kerp z erefeldu, 
Z Ed.lscliein • Warua",. 

Hotel VI.terll. Benms"" i Wloezewski z W&rsza
wy, Wiskowllki z KaIis .... 

H.t.1 .... ł.ulr.l. Friedmann I Wroeławia, Eu· 
gelman ze Słupcy. 

Podziękowanie. 
Na opłatę wpisów za niezamożnych UC?!

lliów powierzonego mi gimnazyum nads
słano następnjące ofiary: 1) p. Herbst na 
ręce pastora Stillel·a ofiarował 50 rubli; 
pp. organizatorzy koncel·tu "Lutni" war
szawskiej na fęce d·ra Wieliczki rl!'. 5'0; 
architekt akademik p. lIajewski r$. 40. 
PrÓCz tego na korzyść biednych uczni()w i 
uczeunic wyznania mojżeszowego gimna.
zyów łódzkich złożyli za pośrednictwem 
rabina Doucbina: p. l. K. Poznański 1"8. 
30 i pp. W. Ginsberg, M. i1berstein, S. 
Lichtenfeld, A. Goldefeder, Jarociński, H. 
Koustadt, StiUer i Bielszowski, S. Rosea. 
blum, M. Kohn, bl·acia Kipper, A. Dobra- ' 
nicki, S. Barcińskl, 1. Birnbanm i l. Bari, 
po 10 I'ubli każdy, czyli razem 170 rubli, 
z których 100 rubli odesłano p. zarządza. 
jącemu łódzkiem gimnazyum żeńskiem za 
n-rem 802. 

Pp. ofiarodawcom i pośI·eduicząr.ym w 
oddaniu mi tych ofiar składam niniejszem 
serdeczne podziękowanie w imieniu bied
nych uczniów i swojem. Dyrektor gimna.
zyum: M. RożdestwierlSkij. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

tU> Loda I GODZINY i HINUTY 

przycbodzł: I 81 Wl 101151 ł135/ 8 f50Ił'13. 

I 61101 71451 1/ 05/5/55/.!3. 

pr.yehodą 

do Koluszek 
II Skierniewic • 
" Warszawy 
lt Aleksandrow&. 
li PiotrkowI. 
" Granicy 
" Sosno"e&. 
" Tomaszowa, . 
" Bsin& 
"lwugr. \.lwu.. 
"D .. broWJI D,\ •• 

" Pe~.borg .. : 
" Moskwy 
" \Vieduia. 
" Kra.koW& 

" Wroelaw& 
" Berlin .. 

7 10 
8 46 

II 05 
l 35 

1l 2.1 

65\ 

8 46 215 
432 
615 
810 

952 340 
'lo ~ -) ,-
245 937 

10 15 
2 Ol 
6-
S'U 

532 7 52 
5 27 
9JS 

7 Ol 

7 0~ 
824 

JO 2. 

lO 25 

1008 

. 84.11 

ł'! " 
ł58 
'58 f 
(~~ 
9: 
102 

4 37 
7 25 

10 61 

UWAGA. Cyfry onacEone grobss1D' drukiem 
wyrabit CZ&3 od godainy 6-ej wieczorem do go· 
dziny 6-ej rano. 

Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 

--- .... 
We """artek, dnia 13 listOpUR 1890 r. 

Róiowc D~mina 
Komedya w 3 aktach, Pp. Dela
eOUt Henequin, tłómaczył Jan Ar. 

win. 
OSOBY: 

Baubison, kapitalista p. Winkler 
Pani Baubisson, jego 
. żona p.ni Trapuowa 

Henryk, j~ siosm. p. taszewski 
Paweł AlIbJer p. Kopcse".ki 
Aniela, jego iona p-ni Solska 
Teodora, aktork.. p-na Kowalska 
J .rzy Dnmaoil p. J IIlIOwski 
Horten.sya, jego żona p-ni Janowska 
Germain, sloiąey p. Szymborski 
Joasia, pokojowa p·na Piellorówna 
Filip I p. Danielewski 
Aognst keloerzy p. Oeremorsy6ski 
FrancisEek p. A. Oluewllki 
Jao p. Wirgilinu 
Rzecz dzieje się w Paryżu, w cza-

One nie krwawiły się jak jej serce. 
Uschną i wiatr je poniesie; zmięszają się 
z ziemią, która je przyjmie do swojego 
łona. A le ona, dokąd ona pójdzie. Gdzież 
znajdzie wypoczynek. Czy skończy tak, jak 
to jej przepowiadała. Catalina? - pójdzie 
żyć hen daleko od ukochanej Bretauii, na 
sloneczne wybl"Żeia nad któremi urodzila 
sie jej matka? Nie, nie miała od wagi; sto
kroć wolała cierpieć. Tu przynajmniej by
ła blizko tego, który był przyczyną jej 
nieszczęi!cia. Bo wszystko było skoliczo
De. Onll nigdy nie będzie 81częśliwąt Nie 
my~l, że ojciec ZAwinił przeciw niej, spro· 

Zachwycano się z D1"Zędu i słuchać też 
z Dl"Zędl1 trzeba było, ile kosztowało to i 
ile tamto... Robin włożył w zamek dwa 
miliony. .Tak, panowie, ani mDlej, ani 
więcej . Ale ostatecznie można sobie po· 
zwolić na takie szaleństwo, gdy się je mil 
czem opłacić. A potem będą mówili .Ples
siM·Robin" jak mówią Plessis -Ies . Tom's, 
albo Plessis-Boune. Czemu nie". 

______________ I __ I ~ sie karnawahl. 

lliŻHBSTYIO przy LATARII!CH 
Pierwszy (Izień skończył się obiadem na 

czterdzieści osób, benga\skiemi ogniami, 
fajerwerkami, tryumfalnemi pochodami, któ
re daleko, aż na dł"llgie wybrzeże roznio
sły sławę \>aua Robin. Potem nagle IV 
olbrzymiej sali uroczystościowej da.Ia się 
słyszeć orkiAstra paryska pana Jl/atis. 

(D. t·. u.). 

DZIEN NA STATYSTYKA LUD NOŚCI. 
_a!tebtw. zawarta w iluin ~ l Iblop.da : . 
W paraftl katollckej l: Eramszek BednarskJ • 

lIaty.nną Klar~ Tom vel Tolllllką. . 
.Słlroz_konnych. 3: Abram Krauskopf z ~J~ Le· 

wm-dt.ą, i •• 1I Frankrorter • rttt LeWkOWIez, Bo
nich Joskowicz • .Ry"ką Jakubowi ... 

l, .. rll w tlum 1t listopada: 
Katolicy: lIsitr'i dlł lat 154U .lI1uło 12, \, lt'ij 

lict.bie chl01H~6\v G, dxiewu!}l. 6, d~ru .dl(:ll . '3 r 
w te-j lica.bie Ill~ie:r.y"u 2, koblet. 1, WlIUJC\WU' le: 
Jau Tioz, lat 50, Wojcieeh K a ow ki, I t '.! , 
Eleooora Koelń ka, lat 8"~ . 

peretk& w l akcie, z {raacWlkie
go, muzyka Offenbacha. 

O OBY: 
Jagoes p. Olue",,1u 
Kasia, jego yooarira p·ni \ska 
?d łgo ..... ta mlode p-ni Bronlko""h 
I!:anegaada wjowy p·ni ~o 
Wójt 11. q;r ...... 

Wie niacy i Wi niaczki. 
Uieje . JIIo W . 
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o G- Ł o E N I A. -
~~~~~§@ ~~ 

.., Tow~rmtwo Akcyjne" I 
I 

~ . Hiellego i Dittricha . I 
I P •• t •• bl,I", k':: 'I~~~~~:"'~~~'::""~ ~.~:~r ~:W:k~ ~::"w~,~,:":.ł~:~:,::",, "fflu".1 dM' i 

tli"" Y • p.łÓtDO niebielone w różnych szerokościacb na rolety, p lu- roweml na 6 I 12 osób. 
__ tDo niebieski~, IlI:ÓtDp p'ąsowe na Wl'ypy, pŁótllu, kplor.ow'l' na tu'- ~rwety i serwetki kanwowe, Oraz z surowej przędzy. --

I 
"uszki i fartuszki, odpa.~owane. :Ę'~J;t!-l~zki Il~iecinue. ! Gil 

Drelich w paski na wsypy, na materace i sienniki. 'l' orki~ wal)tuchy i sienniki gotowe. !:::!I 
))rellszkl na nbrania mę7.kie, kolorowe i czarne. Ualty na lóżka. pikowe, dżutowe, gobeliuowe i pluszowe. ~ 
'J'kaulny na kamizelki. Uol:dry watowe na wacie bawelnianej i welnia.nej : alIasowe jedwabnfl, 

, DAdlłpolAID. krens. pł'ótno tyrol kie. ..@h.ra .... atlasowe welniane, kaszmirowe, adamaszkowe i brylant.yuowe. 
Pl:ótoo introligatorskie. Wielki wybór dżutowych portier i serwet. 

(§j 'rkllni'u/l kanwowa 110 wyszycia. "llIsze wełniane, i materyały na meble. f[ID 
, VIII.stki. do nosa, płócienne, batystowe i bawełniane, biale i kolorow~ . Firllaki i story białe, kremowe i kolorowe, odpasowaue i na arszyny i 

Vitrage, Antimacassar. --I'ft1I Ręczniki knchenne, ręczniki bielone adamaszkowe, ręczniki do haftu z knn- J{rlłwaty, Cachinez i cbusteczki jellwabne. ![ftI 
LE:! wOlVemi szlakami i frendzlą z kolorowemi ~zlakami. . Poi.czocby. skarpetki i pOliczoszki dzieeinne welnialle, baweJ. i fil d·ecosse. !:::!I 

Ręczniki. pł'lłszcze i przeseieradł:Ił kąpielowe - Mylllniki. Poi.czochy i skarpetki jellwabne. ~ 
Obrllsy białe, oraz cale nnkrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. UOJ!Jzule. kaftaniki, spodnie welniane, bawełniane i fil d·ecosse. 
l!ierwely stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe. jjpódnice. kamizelki i kamasze włóczkowe. 

Po znacznie znizonych cenach polecamy nasz bogato I 
zaol1atrzo~!:~~tt~~~~~~tś~a~~~j i męzkiej,:,~,,_t ~ 

~@lJ@U~~~~mt~l§l 
auczyciel MUZYKI 8>OOOOC>OOOOO+OOC>OOOO~ .' 

z patellle~1 konserwatorynm war- ) Nauka GŁUGHONIElYGH 
szawskiego, majacy pozwolenie pro- Oglo6~e'lłie tI\ . 
wadzić szkol'ę nlllzy('znlł, ..., . '.: ., , 'II Nauczyciel gimnazynm łódzkiego 
były dyrektor szkoły, chórów ko· \ Doszło do mOJeJ wmdomosCl, że obIegaJą poo'Iosln wsro. d Utl'ZY- 8 przyjmuje u~ lIauk~ głncboniemych , 
ścielnych i nauczyciel śpiewu przy ' '1' . . . o .' oraz poprawJa zamedbauą lub za-
gimnazyum, Felika Krzyżanowski ) mUJącyc l ze milą stosuuln handlowe, Jakoby weksle mOJe nle- traconą mowę· . , 
zamieszkał w mieście Łodzi i ży- , 0'1 t t ' N'" 'd" [k' f l Wiadomość, ulica Zawadzka 110m 
czy sobie udzielać lekJ;},' fortel!ia- ) o) pl'O es OWi, lIueJszem ZnWIU ammml ze pog OS I są a szy- 8 D-ra Likiernikn. M 440, mieszkanie 

~~s~~p:e~~m%!~r~~a~ja~~I~~~; we i że lmżdego czasu jeątem wstauie :t.:aplacić wystawione na L. Ławkowiczn.. 2102-2-1 

Hotel 'ilictoria II właściciela W-go ) mnie wel{sle Ol'al I'achunki po odtrf1ceniu 801 w stosunku rocz- Wszelkie to~ary IV zakr~ holo. 
FJ'eudenberg. 2093-3-18 ,'t 1° ~ 8 " nylll od należ aial.yeh i s,oiywezycb wchodZI}-

PO,yi rFT N . ( ~lIe.l sumy. •• .. ce, świeże i 1\1 dobrym gatnnku, 
lUAA G S Po O sk oraz kady do Irry; po ce· 

z pateutem' gimna7~; z dyplomem • • . nlZ W l, nach nądowych, 8. wpartyach 
z ukończenia nauk przyrod 1/a WIi- tI\ K' M k' k' I 'd' 'V k d M I ' , dużycb z ust.ępstwemrabatu, po-
wersyteci& Qenewskim _ p~p'lfnje '" UpIeC os leW'S l gl yl, ' m'war a, om a llSZmll.., leca Szanownej Publiczdości 
lekc~ (1'apęJf~o l J.lrzed~i~tó",. A... _ _ _ 21~2-2... ..J SKLEP l' FILJA 
Oferty waąwni.il.tracyJ pod . D. ~~OO+<::>E3-000 ___ ~ 
M. 2119-3-1 I Zgubiono· paszport, M. ŁaS2kiewieza. 
Nauczycielka POLKA Rada Zarządzaj ąca wydany 7. gminy Pioruny, pow. 

z wykształceniem wyźszem, znająca TOwarlvstnra drog'I· . żel 'lzlle,j skkOI!lle~iń.kiegO na imię Apolonii Gór-
muzykę i specyalnie język francus- .J .. (J - ~ C k ł 
ki, za kilka godzin wieczornych lek- F A B R Y C Z N O Ł O· D Z K I E J Łaskawy znalazca raczy zlożyć ~ cny OU ,ru zniży em 
cyj, poszuknje .Ieszkula I 'talu. - , takowy w magistracie lódzkim . 
.. delie. l!ny.ule •. ~z żadD~J do· podaje do wiadomości, że w dwudziestem czwartem publicznem loso- 2114-1 j{ostkowego kop. 13 za funt 
,laty. Oferty IV a,dmlD,~strącYJ pod waniu akcyj 'l'owarzystwa, odbytem w dniu 16 (28) października 1890 Zaginął paszport Mączki ,, 12 " 
adresem "NauC%yclelka . 2ł31-3 r., wylosowane zoątaly następujące akcye: U( _ « ,na głowy " 13'/. " 

HEl1T1URUJt' . HBGEIIBRUJt' po ra. 1,000: 1961, 1970, 5081, 5090, 6111, 6120, 8351, 8360. ".ydany z ~sady Ozorków, na imię IJódi, SKLEP ró~ \Vldzelvsklej US7. 
\) 11 JA l n JA po ra. 100 : 10194 10412 10637 10650 11385 11474 11497 Zelwo LeWI. . FILI!, ul. Średnia Nr. 3H (28), 

obrazy olttine stare, tak na płótnie 11606' 12102 12154' 12256' , , , Łaskawy zn~lazca. raczy złozyć 1.1II!!~1IIII!!!"!IJIIII1!III ... 2iiliiI71!-~3.-il~ 
J'aklnadrzewi~podługPettenkc)ft'e"a • . '.'" takowy w magIstraCie. 2120-1 I 
• .,. y • • I Spłata powyższych akCYJ i wydawanie akcyj pożytkowych, rozpocz-~~~~~~ 
I ~ouVler a. JaK. rówJlJ~z kllpuję nie się jednocześnie z wypłatą kuponu Nt 49, a mianowicie dnia 21 U- - - - - ~~~~'- - - "'V 
O~I az~ stałych szkół I sztychy an- ~rndnia 1890 (2 stycznia 1891 r.). 2088-2-1 O P d· K 
gl~lskle ~oloro~ane z prze~zlego ' r a w z l w a a r a w a n o w a , 
wle~n; uhca Piotrkowska .NI 108, HERBATA ' 
3 pIętro od frontu. HERB T 8 ' 

Jan JIIinicz-Zeydel . A A ze zbiorów 1890 roku , 
~ ______ 208_ 9;.-. O .. -__ 1 NAJWIĘKSZEGO Donu HANDLOWEGO pakowana przez fh'mę A. ROSENF.ELD et CO ) 

KAPELUSZE WOGAU et Co! w .Moskwie tI\ w pa.czkach '/" '/., ' /. i '/. fnuta 

damskie i dziecinne znajduje się w SKŁADZIE WYROBÓW PLATEROWANYCH '" 8klatl główny I) 

~~:~:~;::;;'f. SkJad N;~;rf,·~ooE~~;~ ~rv~Z~·ehlig. g...,K ~Wtt~~~!~!:~~t~~~' "'" ~ 
lI)ja I!iouk.ą .. ak~ li 752 (115) lIWy. 2009 o-o A... l!!!! ~~-: -. :: 2! 2_~, 

1995-6-1 _ ,, :'i ~~ 

Przytem nallmienia, że 

Wydawca St.fu K .... tlt. Redaktol Bol8llaw Knlchowllcki ,l{oaaouBo n;eu3ypoJO 30 OliT80pY 1890 r, W dtU8J'nj IIDzlannłka 'Łódzki .... •• 
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